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mlesięcznie: 


w Radomiu 2 korony 
28 odln. (0 domu 25h. | 
2 przes, poczt, 2.50h. | 
Eqzem. poje. 10 hal. 


OGŁOSZENIA 
za wiersz petitowy 
1| lub jego miejsce: 
I-sza strona 1 kor. 
| Nekrologi 40 hal. 
|Reklamy 60 hal. 
| IV-ta strona 20h. 
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WIEDEŃ, 17 stycznia POOR 


Południowo- wschodni teren walki 


Król |_ Czarnogóry i rząd czarnogórski prosił 
13 stycznia o zaprzestanie | kroków nieprzyjacielskieh | 10 rozpoczęcie pertraktacji Po- 
kojowych. 


_ Odpowiedzieliśmy, że że „prośbie tej możemy dopiero zadośćuczynić po bez- 


przez wojska | czarnogórskie. Rząd czarnogórski zgo zgodził 


się_ wczoraj na „postawione. „przez nas s żądanie bezwarankowego złożenia broni, 


Rosyjsxi teren walki. Operujące na besarabskim i wschodnio galicyjskim fron- 
cie wojska rosyjskie, nie powtórzyły wczoraj swoich ataków. Wogóle panował spokój 
i tylko na wschód od Rovancze wypędziły nasze wojska wśród załartych walki nie- 
przyjaciela z przedniej pozycji, zasypały jego rowy strzeleckie i zniszczyły przeszkody 
z drutu kolezastego. 

Armja Arcyksięcia Józefa Ferdynanda „odparła trzy ataki przeciwko naszym 
pozycjom, 

Włoski teran walki. Walki artylerji na pojedyńczych miejscach wybrzeży i ty- 
rolskiego frontu trwają dalej. 

Z powodu silnego ognia połączonej nieprzyjacielskiej artylerji, opróżniliśmy znowu 

z maszych wojsk Grzbiet Kościelny Oslavija. W Gorycji zmusili nasi lotnicy większą 
ilość włoskich balonów na uwięzi do zlotu i obrzucili nieprzyjacieli bombami. 
Zastępca szcfa satabu jeneralnego (—) von.Hóffer fml. 


warunkowem złożeniu br broni 


Binietyn urzędowy niemiceki. 
BERLIN, 17 stycznia !gi6 r. 


Zachodni teren walki. Żadnych ważniejszych wypadków. 
zabił i zranił ogień nieprzyjacielskiej artylerji 16 mieszkańców. 
Wschodni teren walki. Zawieje śnieżne przeszkadzały na większej części 
frontu działaniom wojennym. W kilku miejscach przyszło tyłko do starć! patroli. 
Bałkański teren walki. Nie nowego. 


W mieście Lens, 


Naczelne kierownictwo armji. 


Z Kaukazu. Król grecki w niebezpieczeństwie. 
Konstantynopol. „„Agence Milli* donosi: Konstantynopol „„Oesterreichische Mor- 
Koło Knt el Amara walki artylerji genzeitung* donosi: Obsadzenie Falero- 


trwają dalej, 

Na froncie kaukaskim atokował dalej 
nieprzyjaciel nasze stanowiska na północy 
i południu. Nad rzeką Aras poniósł nie- 
przyjaciel wielkie straty, — głównie w 
czasie zażartych walk między Aras i doliną 
Id. W tym odcinku cofnęły się nasze 


nu przez entente, uważane jest tutaj za 
dowód, że obecnie czwórporozumienie 
będzie się starać wszelkiemi siłami o 
zaszkodzenie greckiemu rządowi. Poło- 
żenie króla jest bardzo niebezpieczne. 
Grecka republika z Venizelosem jako pre- 
zydentem republiki, byłaby bardzo do- 


wąjska, po tygodniowym wstrzymywaniu brem narzędziem w rękach czwórpa 
znacznych sił nieprzyjaciełskich. rozumienia. Plan ten nie da się jed- 
nak tak łatwo przeprowadzić, armia 


stoi bowiem przy królu, 

Berlin. „Berliner Tageblatt'' donosi 
z Sofji: Ogólnie wierzą tutaj, że rząd gre- 
cki będzie się starał dalej o utrzymanie 
Grecji na stopie zbrejnej neutralności, 
chociażby król z rządem i dworem pod 
presją nieprzyjacielskich Anglików i Fran- 
euzów, musiał opuścić Ateny. Król nie 
narazi sią na wzięcie do niewoli, lub za- 
mordowanie przez najemników czwórpo- 
rozumienia, 


Car na besarabskim froncie. 


Budapeszł. „,Pester Lloyd* donosi z Bu- 
karesztu: Na froncie begarabskim oczekują 
przybycia cara, 


Powołanie greckiego pospolitego 
ruszenia. 
Ateny. „OesterreichischeMorgenzeitung"* 


donosi: Jak słychać, ma być powołane pos- 
polite ruszenie. 


_ ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz Świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu. 
Adres Redakcji i Administracji: ulica ulica: „Lubelska Nr. SIĘ 


. jako Węgrzy. 


CODZERENNAK. 
REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. = — 
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Unja ludów Turaństici. 


Wojna obecna prowadzona przedew- 
szystkiem w imię interesów ekonomicz- 
nych, dawałaby, jak się na pozór zdaje, 
mały asumpt do wysuwania antagonizmów 
rasowych. Antagonizmy te jednak, mo- 
tor częstokroć długotrwałych wałk w 
przeszłych okresach, i dzisiaj odgrywają 
bardzo poważną rolę. Jednym z prze: 
jawów, wysuwających się problemów ra- 
sowych jest przyjazd misji muzułmań- 
skiej, która ma zamiar objechać miasta 
centralnej Europy i wysuwa ideję uwol- 
nienia narodów turańskich środkowej 
Azji, Kaukazu, Kryma, Turkiestanu i po: 
łudniowo-wschodniej Rosji z pod pano- 
wania rosyjskiego, Misja ta przyjechała 
do Budapesztu, gdzie odbył się szereg 
konferencji. 

Ludy turańskie, których ojczyzną jest 
środkowa Azja, wśród narodów azjaty- 
ckich może nmajdotkliwiej dawały się 
uczuć Europie; w VIII wieku docierali 
oni aż do Wirttembergji i w tym czasie 
byli oni niewątpliwie panami całej sło- 
wiańszczyzny; następnie, jako, Tatarzy, 
a później Turcy niepokoili ciągle swemi 
wojennemi wyprawami Europę. Rosja 
do dnia dzisiejszego nie może się otrzą» 
snąć m piętna, jakie wycisnęła na niej 
tatarska niewola, a do dziś dnia potom - 
kowie tych ludów przetrwali w Europie, 
Od ludów turańskich wy- 
wodzą się w znacznej części Bułgarzy, 
Tatarzy krymscy i większość ludów kau- 
kaskich. W stosunku pokrewieństwa ra- 
sowego do ludów turańskich stoją Turcy. 
Od siedemnastego wieku ludy te prze- 
stały odgrywać wybitniejszą rolę dzie- 
jową i, utraciwszy już znacznie, wcześniej 
łączność między sobą, zdawały się ukoń- 
czyć swoją dziejową rolę. 

Dziś znowu, przedewszystkiem przez 
Węgrów jest wysuwana ideja unji ludów 
turańskich. Wyrazem tego dążenia jest 
dzisiaj szukanie nie tylko militarnego, ale 
i politycznego przymierza z Bułgarami, 
którzy obecnie uroczyście wyparli się 
imputowanej im w dużej mierze niesłusz- 
nie, słowiańskości, i sojuszu z Turcją. 
Sojusz ten przeradza się w: ideję unji 
wszystkich ludów turańskich, obejmują- 
cej także turecko-turańsko-tatarskie ludy, 
które w większości swojej należą dziś 
politycznie do Rosji. 

Ideja ta zyskuje sobie na Węgrzech 
wielu bardzo zwolenników, a przyjazd 
misji muzułmańskiej budzi na Węgrzech 
bardzo duże zainteresowanie. Dążenia 
te i myśli nurtujące Węgrów są zupełnie 
zrozumiałe, jeżeli się wniknie w sytuację 
wewnętrzną Węgier. Węgry w swojej 
polityce wewnętrznej muszą bardzo 
przestrzegać swej odrębności rasowej, 


2 GA Z 


ESEE SA NZAB DO M 


SA Ks sA. NE g 


ponieważ w połowie tylko ludność Wę- 
gier składa się z Madziarów i Węgrzy, aby 
nie utracić swego prestiżu, i uprzywilio- 
warego stanowiska na Węgrzech, muszą 
się bardzo obawiać wzrostu żywiołu sło- 
wiańskiego. Przyłączenie do Węgier kra- 
jów z ludnością słowiańską, czy też za- 
trzymania przy Austrji okupowanej dziś 
$erbji jest przez Węgrów widziane bar- 
dzo niechętnie. Wywołało by to badzo 
niepożądany ruch wśród Serbów węgier- 
skich, rozbijałoby jedność państwowości 
węgierskiej, podkopując wpływy Wę- 
grów. Węgrzy rozumieją dobrze czem 
jest dla nich panslawizm rosyjski i dąże- 
nie Rosji do oparcia swej granicy o Kar- 
paty. Był by to pierwszy krok do 
podniesienia sprawy słowaków i rusi- 
nów na Węgrzech i tem samem podko- 
panie zupełne, stanowiska Węgrów. 
Stąd wypływa prowadzenie wojny z Ro- 
sją na śmierć i życie przez naród wę- 
gierski. , 

Polityczne oparcie się o ludy słowiań- 
skie Austrji nastręcza Węgrom szereg 
niebezpieczeństw natury wewnętrznej, to 
też Węgrzy, jako naród par exlance po- 
lityczny, dążą do sojuszu z temi naroda- 
mi, które nie przedstawiają dla nich we- 
wnętrznego niebezpieczeństwa, a temi są 
właśnie narody nie słowiańskie: Turęsko- 
turecko-tatarskiego pochodzenia, a więc 
nabliżsi Bułgarzy i Turcy. Sojusz z te- 
mi narodami daje jeszcze jeden zysk, 
a mianowicie, jest to sojusz obronny 
przeciwko Rosji, która i po wojnie nie 
przestanie być groźną dla żadnego z tych 
narodów. Sojusz ten oparty z resztą 
także i na szeregu interesów ekonomicz- 
nych w swej antyrosyjskiej koncepcji 
przeradza się w ideję unji ludów turg- 
skich co podkopuje bardzo silnie wpływy 
Rosji na południowym-wschodzie, wśród 
ludów zawsze bardzo silnie antyrosyjsko 
nastrojonych, a przy nieżyczliwym stano: 
wisku Rumunjii Grecji dla koalicji wy- 
rzuca całkowicie wpływy rosyjskie z Bał- 
kanów. 

W swoich kombinacjach politycznych 


Węgrzy bardzo poważnie liczą się ze 
sprawą polską jest dla nich zrozumiałe, 
że państwo polskie, któreby w znacznej 
części powstało z ziem oderwanych 
od Rosji, musiało by zająć front antyro- 
syjski, ponieważ Rosja nie tak łatwo 
pogodzi się z utratą Polski, tego jak nie- 
którzy nazywają, biletu wizytowego w 
Europie i zawsze dażyć będzie do zaboru 
Polski zarówno z politycznych jak i eko- 
nomicznych powodów. 

W imię więc interesów samoobrony 
przyszła Polska będzie musiała szukać 
sprzymierzeńców tam, skąd jej nie zagra- 
ża żadne niebezpieczeństwo, a łączyć ją 
będzie wspólność obronnych interesów, 
które jak wiadomo, są najtrwalszemi pod- 
stawami wszelkiego sojuszu. W  stosun- 
ku do Węgrów Polacy są jednym naro- 
dem słowiańskim,którego interes narodowy 
nie stoi w sprzeczności z interesami Wę- 
grów i nie zagraża w niczem dzisiejsze- 
mu stanowi rzeczy w wewnętrznej poli- 
tyce węgierskiej. Węgry rozumieją to 
bardzo dobrze i dla tego wielka popular: 
ność, jaką cieszy się sprawa polska na 
Węgrzech, stąd liczne głosy zarówno po- 
lityków węgierskich jak i prasy o Polsce 
z tendencją utworzenia odrębnej pań- 
stwowości polskiej w której Węgrzy 
widzą nowego sojusznika przeciwko Ro- 
sji. Sojusz zaś z Bułgarami i Turkami 
pomimo, że brak tu łączności rasowej, 
dła przyszłego państwa polskiego mieć 
będzie podstawę w. interesie obrony 
przed Rosją i szereg powodów ekonomi- 
cznych złączonych ze sprawą rynku zby- 
tu na bliskim wschodzie, który to rynek 
zaczął odgrywać w naszym przemyśle 
ostatnich czasów coraz poważniejszą 
rolę. ib, J6G 


Koło polskie a M. k. I. 


Z sekretarjatu Koła polskiego dono- 
szą, że na konferencji, odbytej 14i 15 
b m, nastąpiło między prezesem Ko- 


ła a prezesem N. K. N. porozumienie 
w sprawie rozgraniczenia zakresu dzia- 
łania Koła a Naczelnego Komitetu Na 
rodowego. 

Co do niektórych punktów, okazała 
się potrzeba dalszych informacji i w 
tym celu odbędzie się jeszcze konfe- 
rencia w ciągu tygodnia. 

Formalne zgłoszenie wstąpienia do 
Koła parlamentarnych posłów aocjalno - 
demokratycznych dotychczas nie wpły- 
nęło, gdyż brak jeszcze podpisów 
dwóch posłów, którzy znajdują się na 
linji bojowej. 

Posiedzenie prezydjum Koła polskie- 
go zostało zwołane na 28 stycznia r. b. 


Sytuacja rolna. 


Od dłuższego czasu nie mogliśmy 
zebrać należytych danych wobec chwi- 
lowego zastoju pracy Rad. Wydziału 
Kółek Rolniczych, spowodowanego prze- 
marszaimi wojsk i t. d. 


Wspominaliśmy dawniej o rozwoju” 


kółek, kas, sklepów, mleczarń spół: 
kowych i t. d., które powstawały ży- 
wiołowo na całym terenie ziemi Ra- 
domskiej. 

Wspominaliśmy też nie tylko o roz- 
woju Kółek Rolniczych, ale i o znako- 
mitym wpływie na gospodarstwo. mało- 
rolne. (łospodarka postępowa zaczyna 
być zjawiekiem codziennym dostrzega- 
nym w najdalszych kątach ziemi Rad. 
Poznanie praw przyrodniczych, na ze- 
braniach Kółek Rolnych, pozwala doj- 
rzeć dotąd ślepemu gospodarzowi skar: 
by roli ukryte i niewyzyskane, za- 
chęca się więc do pracy, przywiązuje 
się do swej zieini karmicielki i widzi 
my zmniejszoną w latach ostatnich — 
emigrację!... 

Nie dziwnego— praca prowadzona ee- 
lowo, umiejętnie musi dawać zyski, 
musi zainteresować każdego, musi zna- 
leźć naśladowców, a najważniejsza-—dać 


=> .- 


Słowo przyjacielskie 


do braci polaków ziem. Kijowskiej, Wołyńskiej, Połockiej 


it Chełmskiej. 


Przecież już niema polskich królów! 
niew, Hozjusz— upiory przeszłości, niema ich, niema Ot: 
tona, który zapędzał prawosławnych do kościołów. 1 cóż 
wam, drodzy bracia Kijowskiej, Wołyńskiej, Połockiej, Po- 
dolskiej, i Chełmskiej Rusi, właściwie mówiąc, do Polski 


Małej, czy Wielkiej? 


Przecież oni mają ianą ojczyznę. 
Nie obawiajcie się ni- 
czego, mówcie Śmiało po rusku, t. j. po rosyjsku, tak. 
jak mówią wogóle wykształceni Rosjanie. Przecież to jest 
wasz język ojczysty — język rosyjski” wspólny wszystkim 
wykształconym Rosjanom, język pisarzy rosyjskich, Pusz- 
Dostojewskiego, 


wiacie bracia Rosjanie spolazczeni? 


kina,  Turgenjewa, 
i innych. 
Idźcie Śmiało do rosyjskiej 


Głogola, 


! d cerkwi prawosławnej, 
przecież to wasza odwieczna wiara, wiara prawosławna. 
Tak, mili bracia Polacy, dawni ludzie prawosławni! 
Pomyślcie o tem, co robicie i co wam czynić rależy! 
Przecież prawdę mówiąc, tylko nie obrażajcie się za szcze- 
rość, wyście to odstępcy ojczystej wiary prawosławnej, 
wyście—zdrajcami waszej ojczystej prastarej Rusil 
Podobni jesteście do janczarów, którzy byli ongi w 
Turcji, a jak oni postępowah? Bardzo prosto. 


sjanie. Minęły 


nawracali na wiarę turecką, aby potem uczyć, jak na_ 
leży szkodzić chrześcijanom. Ile to razy janczarzy zabię 
jali własnych «jców, matki, braci! — Jest o tym wiel 
wzrutzających opowiadań. 

Pomyślcie nad tym dobrze bracia Polacy, dawni Ro- 
Już 


czasy Czartoryskiego, Czackiego, 


Drucko-Lubeckiego, Winniewickiego i innych wyrodków! 
Lud rosyjski już nie jest „bydłem* jak dawniej! 


Papież, Zbig: 


Czegóż się oba- 


Tołstoja 


zia Włodzimierza, 


Odbierali 


chrześcijańskim ojcom małe dzieci, zawozili do sułtana; 


Rosjanie nie cofną się, nie oddadzą w pańszczyznę 
swej rodzinnej ziemi rosyjskiej. 

Zastanówcie się! 1 
was nienawiść wszystkich rosjan, t. j. waszych braci ro- 
dzovych. Dokoła was już niema tego głupiego chłopstwa, 
co przed pięćdziesięciu laty, jeżeli zaś lud dowie się o 
tym, że wy, którzy się macie za Polaków, dawni ruscy 
kniaziowie, bojarzy, szłachta i mieszczanie vdstępcami je- 
steście i rdrajcami ojczyzny waszej Rusi, waszej wiary, 
sprzedawczykami ojczystej cerkwi Austrjnkom, chłopami 
polskich krółów, to wówczas odczujecie na sobie wzgardę, 
nienawiść i gniew współbraci waszych Rosjan. 

Wtedy, drodzy bracia Polacy, dawni Rosjanie, poża- 
łujecie tego, że sprzeduliście waszą starą rodzinną Ruś, 
waszą prawosławną ruską wiarę za 
katolicką procesję z muzyką. 

Dlatego też drodzy bracia Polacy, dawni Rosjanie, 
lepiej przypomnijcie sobie waszą Ruś ojczystą. Ruś knia- 


Jeżeli się nie zmienicie, otoczy 


konfederutkę, za 


Olgi, Jarosława. Odżegnajcie się od 


tego, co narzucili wam krółowie polscy z Papieżem, Ole- 
śnickim, Hozjuszem, jezuitami, 
i inni cudzoziemcy. 

Bądźcie znów Rosjanami, gdyż powinniście nimi byćl 


oraz Niemcy  Austrjacy 


Archimandryta Witaljusz. 
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FSEDSA: 


wewnętrzne zadowolenie i przywiązać 
do warsztatu pracy—do ziemi... 
Przywiązanie gospodarzy do ziemi jest 
Gziś tak wielkie, że nawet w tak cięż- 
| kim roku, jakim był rok zeszły, potra- 
| fili siewy jesienne oziminy oraz roboty 
polne dokonać tam, gdzie to było mo- 
żliwam. Stanowezo twierdzić możemy, 
| że ozimin zasianych w roku ubiegłym 
_ jest więcej, aniżeli w latach ubiegłych. 
Przyznać jednak należy, ża roboty pol- 
ne nie były wykonane należycie, prze- 
to prawdopodobne plony nie będą 
większe pomimo zwiększonej przestrze- 
ni obsianej oziminą. Oczywista, że tu 
| w grę wchodzą deszcz, Światło, ciepło, 
przebieg ogólnej pogody, co może w 
| sumie zwiększyć lub zmniejszyć plon. 
| Widzimy, że tak źle nie jest: silna 
wola i energja w chwili krytycznej 
| zwyciężyła i naogół gospodarza mało: 
| rolni wyszli zwycięsko—siali ziarno, bo 
wiedzieli, że i „jutro* trzeba będzie 
| zyć. 
A to jutro było tak czarnem, mgli- 
| stem, niepewnem, że każdy pytał sie- 
| bie,czy warto tyle pracy, tyle wysiłku, 
tyle starań wkładać, ażeby wszystko 


zwyciężyliśmył... 

Dziś znowu to jutro zagląda w oczy 
i męczy umysły rolników. Oziminy za- 
siane, bo było czem siać, a co będzie 
dalej?.. Wiosna się zbliża, nadejdzie 
chwila siewu owsa, jęczmienia, prosa, 
tatarki, a tu ich brak. Jeśli tu i ow- 
dzie znajdzie się korzec owsa lub jęcz- 
mienia, to zaledwie 40% należycie kieł- 
kuje, a reszta to balast, który zgnije 
bezpożyteczułje w ziemi. Setki i tysią- 
ce morgów trzeba zasiać, a ziarna 
brak!.. Setki morgów powiatu Kozie- 
nickiego, Radomskiego, lłżeckiego, O- 
poczyńskiego i Koneckiego będą leżały 
bez uprawy i obsiewu, jośli nie będzie 
można dostać ziarna do siewu... 

Przyszłość obleka się w szaty czarne, 
| tem czarniejsze, że wiosna zbliża się 
| szybko, ziarna własnego do siewu nie 
| mamy, a nawet, jeśliby się i dało 
| znaleźć w okolicy Sandomierza, lub 
Opoczna, to nie wiadomo jaką drogą 
można go sprowadzić, dzięki licznym 
| przepisom tamującym handel i wywóz 
| zboża nawet w obrębie jednego po- 
| wiatu. Jak nam wiadomo, Rad. Spół- 
ka Rolna czyni starania celem, uzy- 
skapia prawa 0a nabycie ziarna do 
| siewu i podziału dla gospodarstw rol: 
| ych, jedvak dotąd bez wyniku... 
| Przewidujemy klęskę ogromną, jeśli 
| się powyższą sprawą nie zainteresuje 
| szerokie grono obywateli — kraju 
i nie podejmie akcji ratunkowej, ale— 
natychmiast! .. 

Źwłoka 2 — 3 tygodnie nie da się 
| już nigdy naprawić. Tysiące morgów 


nie będą obaiane w Polsce. Produkcja 
| wszechświatowa gospodarcza dzięki 
"wojnie niewątpliwie się zmniejszy, 


| więc pomoc będzie miała tylko pro- 
| blematyczną wartośćl.. My musimy 
| tylko liczyć na siebiel.. Apetyty tyin- 
| czasem mamy coraz lepsze, więe po- 
myśleć o tem, co mamy jutro jeść, 
i jak żyć—już wielka poral.. Oby nie 
było zapóźnol... 
Jak zwykle u. nasl... B. 


| CDAŚ OOKOWIĆ PRENUMERATĘ 


pozostawić. na pastwę losu?l... Jednak . 
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Kałendnrzyk, Dziś: Sroda 19 stycznia; Iłen- 
rykn B, W., Marty M. Sł: Katymira. 

Wschód słońca godz. 8 m. 03. Zachód słoń- 
ca godz. 4 m. 18. 

Dla pamięci. Godz. 6:ta Ogólne zebranie Kom. 
Obywatelskiego m Radomia. 

Wspominki historyczne: 1881. Zebrunie sejmu 
permancntuego. 

Bocznica 22 stycznia w Szkołach 
Radomskich. Według naszych informacji 
Radomska Komisja Szkolna postanowiła 
przerwać zajęcia szkolne we wszystkich 
szkołach ziemi radomskiej na dzień 22 
stycznia b, r. Donia tego ucząca się mło- 
dzież i dziatwa ma wziąść udział w nabo- 
żeństwie „Za pomyślność Ojzzyzny*. 
Staraniem Wydziału Szkół ludowych 
i nauczycielstwa miejscowego mają być 
urządzone w szkołach poga .anki histo- 
ryczne o powstaniu styczniowem, zaś 
młodzież szkół średnich przygotowuje 
stój wieczór uroczysty o urozmaiconym 
programie. 

Tow. Kr. Ziem. Na miejsce ś. p. Hen- 
ryka Dembińskiego został radcą Komite- 
tu Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
go w Warszawie p. Antoni Bieliński, 
właściciel dóbr Buszkowice, wybrany w 
roku 1914 na zastępcę radcy Komitetu. 
Pan Bieliński posłował z ziemi naszej do 
Dumy w Petersburgu. 

Pisownia w Szkołach radomskich. Jak 
się dowiadujemy, Radomska Komisja 
Szkolna postanowiła wprowadzić do szkół 
ziemi Radomskiej pisownię Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Panu J. Dob- 
rzańskiemu, dyrektorowi Szkoły Handlo- 
wej żeńskiej, powierzono opracować pro- 
jekt wprowadzenia w życie powyższego 
postanowienia. 

Kursy buchaltaryjne. Jak, się dowia- 
dujemy p. Józef Temerson otwiera kursy 
buchalteryjne w Radomiu. Komisja 
Szkolna już udzieliła swej aprobaty i wy- 
stąpi do władz o zatwierdzenie. 

Krzyż aleksandrowski. We wszystkich 
gminach Królestwa stoją żelazne krzyże, 
stawiane z rozkazu władz moskiewskich, 
na pamiątkę uwlaszczenia włościan. Krzy- 
że te, postawione przemocą, zadające kiam 
prawdzie historycznej i uczuciom narodu, 
nieraz ulegały zniszczeniu. W Radomiu 
krzyż taki stoi na zbiegu ulic Lubelskiej 
i Wysokiej. Jak skonstatowaliśmy, lud- 
ność miejscowa, nie chcąc podnieść ręki 
na emblemat chrześciaństwa - krzyż, za- 
mazzła jednak urągający nam napis. 

Komisja Szacunkowa. Jak się dowia- 
dujemy, przy Obywatelskim Komitecie 
Ratunkowym ziemi Radomskiej powstaje 
Komisja Szacunkowa szkód wiejskich. 
Będzie miała ona za zadanie konstatowa- 
nie szkód i strat spowodowanych przez 
wojnę. 

Aparat dezynfekcyjny. Jak się dowia- 
dujemy, Wydział lekarski c. i k. Komen- 
dy Obwodowej sprowadził szprycę de- 
zynfekcyjną Unikum II, w celu przepro- 
wadzania dczynfekcji na prowincji 

Czyściciel miasta. Z rozporządzenia 
c.ik, Komendy obwodowej, czyściciel 
miejsti ma dokonywać wyłapywania psów 
w porze dziennej jak najczęściej. Psy 
złapane zwracać właścicielom wzbronio 
no. Jsko ochrona psów chowanych po 
domach służy kaganiec. Niebawem rów- 
nież Magistrat miasta wyda nowe marki, 


w dowód opłaconego podatku od psów 
chowanych. 
Towary dla Radomia. „17 b. m. przy- 


szło do kadomia: 6 wagonów węgla; 
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1 wagon jabłek, 1 cysterna nafty; 57 
skrzyń i 42 worki cukru, szkła do lamp, 
meble. 

Kradzieże. W nocy z dnia 15 na i6 
b. m. Małgorzacie Rosperskiej, zamiesz- 
kałej przy ulicy Kozienieckiej N? 37 skra- 
dziono świnię wartości rb. go.- 

Dnia 16 r. b.o godzinie 6/2 wieczo- 
rem milicjanci usłyszeli na ulicy Wało- 
wej krzyk, pośpieszywszy ma miejsce 
wypadku, schwytaii chłopaka lat 13, Szla- 
mę Miedzica, zamieszkałego przy ulicy 
Mlecznej, który wraz z chłopcem lzrae- 
lem Macem, ukradli koszyk z zapałkami. 

Spłoszeni złodzieja. Dnia 17 r. 6. 
w nocy o godz. 2 milicjanci spfoszyli 
dwóch ludzi którzy zdążyli już w sklepie 
przy uljcy Wałowej oderwać żelazną 
sztabę; za nadejściem milicjantów nie- 
znani złoczyńcy zbiegli. 

Ofiary.  Ilelena i Roman Przyłuscy dla 
uczczenia pamięci 8 p. Matki swej Walerji 
Przyłuskiej składają rb. 10 nf Szpital dziecięcy. 

ril kl. Szkoły hand. żeńskiej złożyła na ręce 
p. Jankowskiej rb. 2 kop. 27%, na cel przez 
nią wskazany p. Jankowska przeznacza kwotę 
powyższą na ciepłą odzież dla Legjonistów. 


Z KRAJU. 


ma 

Z Zamościa. Powiat zamojski w 85%0 
zamieszkują Polacy, w 15% Żydzi i Rosja- 
nie. Pe wsiach prawie, że niema Żydów, 
jedynie jako dzierżawcy młynów i tartaków. 
Rusinów w rozumieniu ukrainców niema, 
Stwierdziła to Komenda Obwodowa, $chcąc 
zakładać szkoły dla dzieci rusińskich, Ro- 
sjan (prawosławnych) było w powiecie do 
42% przeważnie jednak emigrowali. W 
całym, powiecie pozostało jch może kilkuset, 
odnoszą się oni wrogo do wszystkiego, co 
nie rosyjskie, wierzą w powrót „swoich 
i wiarę tę, a zarazem strach wszezepiają w 
ludność okoliczną. We wsi Brody nauczy- 
ciel Danieluk (prawosławny) nie chciał jesz- 
cza w listopadzie ustąpić zajmowanego bu- 
dynku szkolnego, utrzymują”, że rosyjskie 
władze go ustanowiły i one mają jedynie 
prawo go usunąć. Trzeba go było interno- 
wać, by módz otworzyć szkołę dla polskich 
dzieci, które ów nauczyciel chciał koniecz- 
nie i teraz uczyć po rosyjsku. 

W Zamojszczyźnie panował niepodzielnie 
kierunek N. D. Ordynat Maurycy hr ZŻa- 
mojski, zwolennik Dmowskiego, przy swych 
stosunkach i wpływach kierunek ten głównie 
propagował, (O wyrażnej fizjouomii nie- 
podlełościowej jest jedynie Zwierzyniec, 
mający więcej inteligencji, jako miejscowość 
w której znajduje się główny zarząd ordy- 
uacji Zamoyskich. Istnieje tam, jak również 
w Zamościu, Podwydział Narodowy Wydzia- 
łu Lubelskiego. Prezesem Podwydziału 
zwierzynieckiego jest dr. Monluezko; pod- 
wydziału zamojskiego dr. Porębski, oby - 
dwaj zwoleuniey kierunku Ń. KN, 
w sprawie Legjonów. W Zwierzyńcu już 
w sierpniu zorganizowano Ligę Kobiet, która 
jest bardzo czynna i Legjonom oddana. 

Szkody w powiecie są duże. Jednak nie- 
równomiernie niemi dotknięte różne części 
powiatu. Na zachód od Zamościa, bliżej 
Biłgorajskiego, cały szereg wsi spalonych: 
Tworzyszów, Żrebce, Sułów, Sułówek, Su- 
łowiee, Widianówka, Bzowice, Nawóz, Gru- 
szka, Białobrzegi, Stary Zamość i inue. Da- 
je się odczuwać wielki brak koni i bydła, 
wiele plonów zostało w polu. Nie było rąk 
do zbiórki, nie będzie czem na wiosnę ob- 
robić, Najgorzej przedstawia się sprawa 
większych majątków. 


W przemyśle zastój zupełny. Nawet 
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ordynacka cukrownia w Klemensowie nie- 
czynna. Przed wojną przemysł był sto- 
sunkowo rozwinięty: cukrownia w Kleman- 
sowie, browar w Zwierzyńcu, gorzelnia 
w Łubinach i Skierbieszowskim, fabryka 
wyrobów drzewnych w Zwierzyńeu; w Ża- 
mościu; fabryka narzędzt rolniczych, myd- 
larnia, 2 klinkiernie; warsztaty tkackie 
w.Frampolu, liczne młyny, tartaki i cegielnie. 
Obecnie jedynie młyny częściowo są czynne. 

Dotąd nie uczuwa się jeszcze braku ar- 
tykułów pierwszej potrzeby Bezrobocie da- 
je się odczuwać silnie po iniasteczkach, 
emigracji jednak z tych okolie niema. In- 
stytucje finansowe i społeczne nieczynne. 

Skolnietwo w powiecie Zamojskim egzy- 
stuje jedynie prywatne, powołane do Życia 
z inicjatywy jednostek. Nauka płatna 1 
rb, — 1.50 rb. od dziecka miesięcznie. Sił 
nauczycielskich wykwalikowanych bardzo 
mało. aadł przeważnie początkowe, 
z wyjątkiem Szczebrzeszyna i Zwierzyń- 
ca, gdzie istnieją oddziały wyższe. Sto- 
sunak ludu do szkoły naogół chętny, jedy- 
nie gdzie niegdzie zraża go płatność nauki. 
Szkół w powiecie egzystuje 26. Oprócz szkół 
istnieją ochrony dla dzieci w wieku przed 
szkolnym. Nadto dla młodzieży starszej, 
posiadającej pewne wykształcenie urządzają 
siły nanczycielskie i osoby, których stara- 
niem powstały szkoły, t. zw komplety, W 
kompletach tych udziela się nauki historji, 
geografji i języka polskiego, rachunków, 
przyrody i wiadomości z chwili bieżącej, 
Kompłety takie istnieją w Zwierzyńcu, Tu- 
rzyńeu i Szczebrzeszynie. W tej ostatniej 
miejscowości wprowadzony jest także kurs 
dla deroszych analfebetów. 


ZB ŚWIETA. 


Cełynja. Zdobyta niedawno przez woj- 
ska sprzymierzone 'stolica Czarnogóry — 
Cetynja, leży u stóp góry fowczen na 
wysokości 660 metrów nad  poziomam 
morza i liczy 3000 mieszkańców. Małe 
doniki tego miasteczka są prawie wszy- 
stkie parterowe, % dom jednopiętrowy 
jest dla Cetyńczyków, co najmniej, pała- 
cem. Z tych względów konak królewski 
może być uważany za pałac, ponieważ 
jest nietylko jednopiętrowy, lecz posiada 
również balkon. 

Z publicznych budynków wymienić moż- 
na kościołek, w którym odprawiają się 
nabożeństwa dworskie, a którego jedyną 
ozdobą są pozłacane obrazy świętych. 

Oprócz tego jeszcze parę budynków 
ministerjów, dwie kasarnie i „Grand 
Hotel" Hotel ten jest oryginalaym przez 
to, iż należy do króla i jest jedynym 
hotelem na świecie, którego właścicielem 
jest monarcha. 

Rewoleja w Chinach. Z Wiednia do- 
noszą; Tutejsze poselstwo chińskie otrzy” 
mało oficjalny komunikat z datą 6 bm. 
z Pekinu, który mówi o karnej ekspe- 
dycji przeciw rewolucjonistnm w prowin- 
cji Junnau, którym z powodu braku śro- 
dków nie udało się pozyskać sobie woj- 
ska, a dalej, że istnieje między nimi 
niezgodność i że wreszcie niemożliwem 
jest dla nich dalsze prowadzenie powstania, 
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Ziemia nasza bardzo ucierpiała przez zdarzenia wojenne. 
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Przerwanie nauki gaografji. Z Ber- 
lina donoszą do pism wiedeńskich, iż 
niemiecki sekretarz stanu, dr, Dornburg, 
opowiadał w jednym z klubów berlińskich. 
ze w przeważuej ilości niźszych szkół w 
Stanach Zjednoczonych w bieżącym ro- 
ku zawieszono naukę geografji. Uczynio- 
no to dlatego, że wedle ogólnego prze- 
konavia tamtejszych sfer miarodajnych 
po wojnie karta Europy inaczej będzie 
wyglądała, a polityczne granice państw ule- 
gną znacznemu przesunięciu. 

Odkrycie bakcylusa tyfusu plamistego. 
Jak donosi „Berliner Tageblatt* z Sofji, 
oczekują taim przybycia amerykańskiego 
lekarza dra Harry'ego Plotz, a który miał 
odkryć bakcylusa tyfusu plamistego, 

Młody ten lekarz nowojorski zajmował 
się już od dłuższego czasu badaniem ty- 
fusu plamistego. Gdy w Serbji wybuchła 
epidemja tej strasznej choroby, udał się 
tam natychmiast i po wielu próbach 
zdołał wychodować nieznany bakcylus. Za- 
szezepił go następnie u 3000 osób, a mia- 
nowicie siostrom miłosierdzia i sanitarju- 
szom. Rezuliaty szcaepienia są dotych: 
czas nieznane. 


Z PRASY POLSKIMI. 


W pierwszym numerze „Wiadomości skan- 
towych'* znajdujemy artykuł p. K, Rudnie- 
kiego, który uważamy za słuszne podać do 
wiadomości naszych czytelników. 

„Drodzy! Gdy patrzę na was, przeży- 
wających obecnie cudowny, jedyny okres 
Życia--pierwszą młodość, kiedy, to w 
sercu niema miejsca na inne uczucia niż 
zapał, entuzjazm, ogromna wiara w spra- 
wiedliwość,  niezachwiana, ufna miłość 
Dobra, gdy widzę, jak pouad cały wasz 
ogół w kraju „lat młodzieńczych", „czy- 
stem i świętem żyją, wykwitają gło- 
wy najlepszych — najbardziej ofiarnych z 
pośród was, wówczas mam dla was w 
sercu jedno Życzenie —bądźcie szczęśliwsi 
niż my.. „Ale jednocześnie x życzeniem 
tem przychodzi na myśl wskazanie: 

Bądźcie wyżsi niż my, 

Bądźcie wyżsi nietylko dla tego, że 
ksżde nowe pokolenie musi być, pod gro- 


zą zagłady narodu, wyższem niż  po- 
przednie, ale i dlatego; że na bardzo 
już nizki poziom Życia zepchnęły nas 


losy i własne, bezwolne dłonie... 

Ton wzięty przez was w życiu musi 
być wysoki i czysty, musi on wybiedz 
w przyszłość, zachwyciwszy echa ż lat 
dawno minionych, górnie przeżywanych 
przez waszych dziadów i pradziadów 
Musicie wsłuchać się w słowa najpiękniej- 
szego poematu, jaki stworzył koniec XVIII 
stulecia w Polsce, —w ustawy Komisji Kdu- 
kacyjnej; która cel i zadanie swoje wy- 
snuwała z zasadniczej myśli — wychować 
człowieka, „któremu byłoby dobrze i „z 
którym byłoby dobrze. 

1 zdarzyć wam się może spotkanie ze 
starym człowiekiem, który opowie wam, 
jak umierał Czachowski, jak Żył ksiądz 
Brzózka.. 

To będzie wasza wiedza, waszego Życia 


Należy jej przyjść z 
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—49, sole potasowe. 


pomocą przez 
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mądrość, waszych dróg przewodni ogień.. * 

Albowiem przez te wszystkie rany, męki 
i śmiorć przemawia najwyższa prawda 
Życia... 

Ale nie jest idealizmem  rozimarzenie, ży: 
ciowe niedołęstwo lub dobroć bezbronna. . 
Idealizm jest siłą twórczą, jest ; odniesie- | 
niem i pogłębieniom Życia ;przez wysunię- Ą 
cie na plan naczelny wiełkiej idei i podpo- Ą 
rządkowanie jej drugorzędnych stron 1 ob | 
jawów życia... [Idealigm polega na połą- | 
czenia drobnych zabiegów dnia codziennego 
z wielkiewi hasłami i na umiejętności 
uszlachetniania nawet najbardziej egoi- 
stycznych spraw i dążeń przez odnalezienie, | 
wzmocnienie i podniesienie, do godności 
zasady naczelnej związku istniejącego za- 
wsze pomiędzy życiem jednostki azżyciem | 
całego zbiorowiska ją obejmującego. . 

idealizmu, macie uczyć się z czynów 
polskich w roku 17.4, 1830, 1863i 1ul4; Ą 
takimi nakazami do Was przemawiać mają 
słowa Ksiąg Pielgrzymsiwa, artykuły Piel- 
grzyma Polskiego, takimi wzorami mają 
być Wam żywoty Łeleweła, Miekiewicza, 
Traugutta i tylu innych €o na polu walki 
lub w długich, mozolnych łatach trud swój 
„poczynali i pełnili z jedną myślą—wydo- 
bycia z głębin własnego życia jaknajwięk- 
szego plonu dla ojczystego kraju, 

l niechaj los ochroni Was od tego, abyś- 
cie swe zajęcie, swoją posadę, swoją rodzi- 
nę uważali za ostateczny cel a osiągnąwszy 
go, jedynem pragnieniem mieli ich zacho 
wanie, t 


A tokalwiek wie coś o Qber- 
leltenancie 3-go aastr. dera- 

gońskiego pułku ; 
RUDOLEIE POKOBMBYWI, 


który w początku września 1914 r. w. 
pobliżu Woli ; Żółkiewskiej w okolicy. 
Lublina zachorował i był w jakimś 
sanitarnym | szpitalu, proszony jest za 
wynagrodzeniem o przysłanie wiado*. 
mości pod adresem: Pani Rotmistreowii > 
Labres Postelberg przy Laacn. Czechy 


Karta identyczności 


na imię Szmelki Zylborberga wydana przeć 
Magistrat Radomski za M 471 zaginęła. 
dzierżawy folwarku w 


Poszukuję bliskości Radomia 08 


2-ch włók do 10-ciu przestrzeni. Wie 
domość w Redakcji. 3—5 
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QQ z etykietami do sprzedania 
w gorzelni Strykowióe 
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____ poczta Zwoleń. 
Do Warszawy: 
stała komunikacja zamkniętą karetł: 


- Konie zmieniane. = 


ADRES: 
— 


w Radomiu „Hotel Rzymski”, 
w Warszawie, Nowcgrodza 36 
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nawozy sztuczne do ereg" 


najlepiej się nadają Sole potasowe i Kainit. Zaraówienia przyjmuje Reprezentacja Kalisyndikatu w Berlinie. 
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Za pozwoleniem connury wojonnej. 


Druk „J. K. Trzebiński'-Radem. 
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